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W IA D O M O S C T  K RAJOW E.
K R A K Ó W .

W y d z i a ł  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i P o l i c y i  
w  S e n a c i e  R z ^ d / . A c v m  

W o ln e g o ,  N iepod leg łego  i ściśle N e u t r a l n e g o  
Miasta Krakowa  i j e g o  O k ręg u •

Podaie do publicznej'  w iadom ości,  iz Senat 
Rządzący uchwały swą z dnia 25 sierpnia r. 
*. do L. 4517 zapadłą, w m oc  art. 10 kece -  
xu  cyw ilnego zatwierdził nnstępuiąee leg«ta, 
przez ś. p. Evvę Rybicką  dla instytutów zro
b io n e ,  iako to :

1) Z łp .  1 1 5 2 X X .  Reformatom krakowskim 
na exekwie.

2) Z łp .  320 k l a s z t o r o w i  X X .  D om inikanów 
na nabożeństwo zwane Centuria.

3) Korale mnieysze de kościoła X X .  Donu- 
hikanbw do M itk i  Boskiey.

4 )  Kwotę zebrać się maijic? z sptzedazy 
ruchomości po odtrąceniu koszt6\v, dom owi 
ogólnego •chronienia ubogich  pod opiek? to
warzystwa dobroczynności zostai^ceniu.

W  Krakowie d n ia  17 Marca 1831 rola;.
Senator Prezyduiący: Wasserrnl’ .

Konwicki  S. W .

W arszaw a 4 Kwietnia. —  Dzięki Naczel- 
r e m n  W odzow i siły zbroyney narodowcy,
dzięki rycerskim czynom  n aszego  w o js k a ,  
święta W ielkanorne przepędzamy w naywięk- 
szey radości.  Gdziekolwiek rzuciemy o k ie m  
w szystko  przypomina nam naszą c h w a ł ę , na
sze zwycięztwo. Przed mieszkaniem Jene
rała Gubernatora stoią zdobyte na nieprzyja
cielu mordercze działa ; wydarte m u  sztan
dary, przy odgłosie b ę b n ó w  obnoszona są w 
paradzie przez gwardyą n arod ow ą  po ulicaeb 
stolicy; tłumy jeńców napełniają wszystkie u -  
l i r e ,  a mianowicie cały plac Saski,  m n ó 
stwo powózek różn eg o  r o d z a iu ,  wozy am m u- 
n icy y n e ,  knssy, apteki, kaplice ,  i wraz z nie
mi w zięc i  w niewolą c h i r u r g o w ie ,  doktoTO- 
w ie  , popy i t. d. , przez dzień  cały snuią się 
od mostu r i  do m ieszkania  Jenersła G uber
natora ; wszystko iednem słowem  do nayws z- 
szego s t o pn i a  podnieca W’ patrzących uczucie 
sławy narodowcy i sprawia r . d o ś ć , którą 
tylko serca P o lak ów  p o ią ć  mogą. Z  pewno-
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łw ien łz ić  m ożem y, źe to wszystko cokol
wiek nadsyłane u rzęsowe rapporta o pow o
dzeniu woysk naszych ogłosiły, zdaie s ę bydz 
niedosta.ccznem obok tego , co na własne o- 
czy w idzim y, w szczególności zaś , liczba 
ieńców  nierównie iest więŁszę, i»k była pier- 
wiastkowo podanp. —  Gdy stósownie do m o
d rych  rozporządzeń naszego W odza  , w któ
rym całkowitę u fność pokładamy, i którego 
m ędre  rozporządzenia i doświadczona prze
zorność źadnóy obawie , ź-dney trwodze , 
wśród radości powszechnej' przystępu nieclo- 
zw ala ię ,  w iednym źe czasie , na wszystkich 
punktach woysko nasze zaczepnie działać 
m ia ło ;  każda przeto chwila iest dla nas c h w il }  
nieci sipliwego oczekiwania coraz to now ych  
wiadomości , co raz to now ych  tryumfów.

i\a podziękowanie P rzedw iecznem u za św ie 
tlne zwycięztvyo, k tórym  świeżo obdarzyć ra
c z y ł  oręż polski w walce z nieprzyjacielem , 
o d b y ło  się ;dnia 3 b. m . w kościele metropo
litarnym S. Jana dziękczynne nabożeństwo. 
R z fd  Narodowy , reprezentanci n arod u , i 
wszystkie w ła d zę ,  obecne były temu rehgiy- 
nam u o brzęd ow i,  a świętynia pańska pomie
śc ić  n iemogła ludu cisnęcego się przed o ł f »- 
sza naywyższego. W  cz js ie  Te Deurn , sto 
jeden wystrzałów % dział słyszeć się dało.

Szeregi nasze w zm acn ia i }  się nowem i o- 
brońcami. C z jeńców, którzy sę rodem z 
daw nych  prowineyy polskich , zędaijt umiesz
czenia w pu łkach , by wspólnie z nami wal
c z y ć  dla oswobodzenia oyczyzny.

Jeńcy zapewm aM , z»  Rossyanie koniecznie 
aa święta mieli zdobyć Warszawę , do czego 
przysposobiono w 5ciu m ie jscach  przeprawę.

W  kwaterze Geismara  znaleziono wygodne 
k rz e s ło ,  które ma odt}d  s łużyć  dla naszego 
marszałka w izbie poselskiej.

Przedonegday na placu boiu Pułkow nik 
^ m a rino  został mianowany Jen. brygady.

Radość jego była nad/wyezayna gdy b v ł  świad
kiem waleczności naszych żołn  er ty ,  a nawet 
tych którzy tego dnia pierwszy raz zostawali 
w bitwie. Gdy temu rycerzowi czyniono u- 
wagę, iż trudno mu bedzie dowodzić  Polaka
mi n ieznane ich język a ,  odpowiedział:  
“ U m ie m  tyle, ile dla Polaków trzeba , to iest 
naprzón. „

Na zawsze w d z ie n ch  wojennych  będzie 
pam iętnem , iż przedonegday w ciugu kilku 
godzin g łów ne kwatery 2ch korpusów nie
przyjacielskich były zaiętę, to iest przedn ie j  
staży Geismara  i korpusu Rosena. Przezorna 
rozporządzenie naszego wodza, dokładne w y 
konanie wszelkich jego rozkazów i męztwa 
Polskiego rycerstwa, ziednały zwycięztwo ie- 
J c o  z n a jśw ie tn ie jszy ch ;  onegday te oba kor
pusy zostały otoczone mieliśm y w iadom ość  
źe wezwano ie do poddania się. R o żen  le 
dwo nie dostał się w m oc  naszey iazdy. Wczo* 
ray bardzo się odznaczył nasz 2gi pułk strzel
ców konnych. Ciź ieńcy twierdzę, źe W ielki 
X źę  Konstanty  iest teraz w Białymstoku , a 
D y b icz  wyiechał lustrować gwardye będ jca  
w Augustowskiem. — W c z o ra j  przyprow#. 
d zon o  kilku kozaków i kałmuków schwyta
n ych  nad Bugiem. Wieśniacy wczoray przy
prowadzil i ekonoma z oswobodzonych okolic  
Okuniewa, który był szpiegiem.

Zabrane dnia 3 b. m. sztandary przyw iózł 
adjutant Naczelnego W odza kapitan Lesk'. , 
który wczoray Naczelnego Wodza w Kałuszy
nie odiochał. Onegday do południa przybyło 
iuż przeszło 7000 ieńców z dw óch  dni zw y- 
c i ę z t w ; wcięź eszcze idę transport*; przy
wieziono także iuż 11 d z ia ł ,  a posłano po  
drugie 11. —  W yższych  i różnych  officerów 
iest iiiź do 60

D am y z Schnepfenthal w 3axonii, miaste
czka zamieszkałego przez H e r n h u tó w , prze
słały swoim kosztem franco na ręcę iednego



* tuteyszych d o m W  PB̂ ę  «arpiy, bandażów, 
kompressćw i t. p. z czu łym  bardzo listem , 
adressowanym ieszcze do Jenerała Chiopickie* 
g o ,  w którym , wynurzając uwielbienie swoie 
dla narodu PoisKiego, życzą aby przysłane 
przez nich szarpie szpiesznie i bez bólu rany 
goić  m og ły .  Z e  skromnością swey płci w ła
ściwą nie chcąc za swoią radę udawać, prze* 
ayłaiąc pismo peryodyc .ne  obeymuiace dys- 
serlacyą iednego zb ie g ły ch  doktorów w N iem 
czech , który twierdzi, źe szarpie z szmat ba
w ełn ianych  równie są dobre do goienia ran 
iak lniane albo konopne. Uczony nasz Birr- 
kowski przedsięwziął naty chmiast w tey m ie 
rze doświadczenia, których skutek byłoby do 
życzenia widzieć drukiem ogłoszony, m ożem y 
się a lbowiem łatwo znaleść w braku gałga- 
nów  płóciennych  na szarpie, a nadto trudno 
iest teraz o p łó tn o ,  do któregoby nieco ba
w ełny  nie by ło  przy mieszańcy.

Odbieramy w iadom ość ,  że dnia 2 b. m .  na
sze forpoczty by ły  inż pod Sielcami,'  przyby, 
ły  ztamtąd naoczny świadek powiada, źe M o 
skale niedaieko za Mińskiem obrawszy stano
wisko za stawem opierając się ty łem  o las , 
razili gęstą kanonadą naszych *v tak korzy- 
sttaem położeniu , ale nasza niezrównana ar- 
ty l le ry a , taką zadała im  irafnemi strzałami 
klęskę, iż z ośmiu tysięcy zasłonionych sta
w e m ,  pozostało tysiąc lu d z i ,  działa dostały 
się naszym i 1600 niewolników

W yiątek z  listu. —  Niew iem  czy ci iest 
wiadoma wściekła niegodziwośe , którćy się 
dopuścili żydzi w miasteczku w Makowie w o-  
kolicach Nasielka. B y ł  u m nie  wczoray ma- 
ior, który by ł wysłany przad kilkoma dniami 
z Modlina dla przywrócenia porządku i oczy
szczenia okolic . M ia ł  z sobą batalion kossynie- 
rów, okeło  dwóchset piechoty i 20 ułanów; 
przyby wszy pod Makó w i dowiedziawszy się Że 
tam są kozacy, w y , łał  naprzód u łanów , z któ

rych, lOciu « ! e ? o  t r e j ? A  z rrreiciwbly 
ny  a 10 wpadło do miasta , gdzie zastali 50  
kozaków na rynku wsiadaiących iuż na koń  
i tłum żydów. Oddział zaś piechoty i k o s y 
nierów posuwał się tymczasem ku .miastu. 
Ułani natarli śmiało na kozaków i zm ięszcli 
ich, ale dwóch ułanów nie m ogąc się szybko 
przecisnąć przez tłum y żydów, zostali przez 
tychże zdradziecko i n espodziane pochw yce 
ni i rozbroieni;  poczem  . aczęli ich żydzi k łu ć  
nożami, tak źa ieden um arł w  kilka godzin  
a drugi iest m ocn o  pokłuty. W tem piecho
ta nadeszła, kozacy zapierwszym wystrzałem 
u c ie k l i , z tłum u ż_, dów dwóch l e g ł e , reszto 
się rozp ierzch ła ,  alo n .n o w a y có w  zbrodni 
wynaleśc nie można było . M aior  zabrał ka- 
haluych i odprowadził  do M odi na. D ł n » o  
się w miasteczku baw ić  nie mergł dla bliskd- 
ści obozu Rossyyskiego i dla tego, źe Crekósr 
z całym pułk iem  kozaków stał zaraz za rze
czką. Jeżeli to iest ten sam G re k ó w ,  który 
się schronił do Prus przed naszemi powstań
cam i,  to pięknie sąsiedzi d ochon u ip  neutral
ności. Trzeba koniecznie środków energi
c z n y c h ,  z tą przeklętą żydowską tłuszczą. 
N iechay drżą zdraycy, i nievrdziączn« a po
dłe  potwory.

(Z Qazet Warszawskich.)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

P a r y ż  25 Marca. —  Nakoniec  izba de
putowanych na wczorayszym posiedzeniu po 
k ilkodniow ych  sporach n c h w a h la : że by ły  
Król Karol X  i i*go potomkowie płci ofcoiey 
są na zawsze z ziemi francuzkiey w yłączone- 
m i ,  i nie mogą na niey źadney własności 
nabyw ać,  renty lub pensyi pobierać. Art, 
17 K. Cyw . stanowiący względem utraty imie
nia Francuza iest do n ich  zastosowany. W  
przeciągu roku od ogłoszenia ninieyszćy ustt-



—  364 —

maili wszelkg własność we Francyi w y
przedać) czego ieżeli nie uczynią, uskutaczni 
to władza rządowa przez l icy tac ję  publicz 
i zwróci zeoraue pieniądze komu przynależy.

Gazeta  Francyi  tw ierdzi,  źe hr. S»bastiani 
ałoży ministerstwo spraw zagranicznych, i o- 
trzyma ie hr. M ole  lub P. St Aulaure.

W ł o c h y  23 Marca. —  W o y sk i  Austrya- 
ckie w Xięztwach M odeńskiem i Pnrmeńskiem 
przyw róciły  zupełup spokoyność i porzpdek. 
X ź ę  Modeński i Arcyxięźna Maryn Ludwika 
X iężna  Parmy, i t. d. powrócili do swych 
atolic. —  Woyska Austryackie pod rozkaza
m i Jenerała barona F rim ont weszły d. 21 b. 
Di. w południe  bez naymnieyszego oporu do 
Bononii.  Rokoszanie pod dowództwem Jene
rała Zucchi uszli dniem pierwey za Bononip , 
zabrawszy z sobp kardynała Benvenuti.  W oy -  
aka Austryackie rozcipgaip się aż do B o n o n i i .—  
Jenerał baron F r im ont wydał odezwę do pod
danych papiezkich, w którćy wyraził:  “ Gdy
łagodn e  napomnienia Oyca S. nie wstrzyma
ły  i lem yś lp cych  od pod n ie s ie n i  rokoszu w 
różnych  i ego prowincyech , udał się zatem o 
p om oc  do moiego n»/łaskawszego Monarchy 
przeciw  zbuntowanym swoim poddanym. 
W ch o d z ę  w ięc z pow ierzonem  mi woyskiem

do kraiu Oyca S. dla przywrócenia prawego 
porzpdku.

L o n d y n  13 Marca —  Dnia 16 b. m. poda
no rossyyskiemu posłowi BOtę adressowanp 
przez lorda Paimersion  do cesarza Mikotaia. 
T w ierdzp , iż ta nota tyczy się sprawy P o la 
ków , i źe lord Brougham  dow odził  na radzie 
z dnia 15 b. m. iż potrzeba koniecznie bro
n ić  sprawy polskiey i n iedozw olić  wladzcy 
Roo.yi obchodzenia się iak z swoip prowin- 
cyp z Polskp , z tem królestwem zamieszka ■ 
łe m  przez lud naywaleczmeyszy w św iecie , a 
który poddał się pod obce panowanie jedy
nie w zaufaniu święcie uczynionych przyrze
c z e ń ,  źe m ie ć  będ zie 'oddzie lnp  i w olnpkon- 
stytucyp. Przesłano tęź sarnę notę naszemu 
posłowi będpcemu w Petersburgu przez gabi
netowego gońca. ( Constit .)

B r u x e l l a  20 Marca. —  Dowiaduiem y się  

od naszych wiarogodnych korrespondentów , 
Źe podług protokułów sporządzonych dnia. 2 
marca w L on dyn ie ,  podpisanych przez czte
rech pelnom ocu ików  wielkich mocarstw, wy- 
ipwszy xięcia T a t ley r a n d , Belgie zostały o- 
statecznie w ezwane dc u znania  na pow rót  
xięcta  O ran u  za  sw oicgo  króla. Jeżeli to 
prawda woyua iesfc iffz zapo w ie d z ia n p .

U W I A D O M I E N I A  K SIĘ G A R SK IE .

D o  Księgarni D . E. Friedleinet nadeszły n f f Ą p u i p c e  now e pisma: W yrok  SaPit Seymo-
w eg o  Kro Stiua Polskiego  w sprawie na przeciw hr. Sełtyfeowi , Krzyżanowskiemu , Maiew 
skiernu , Dem bkow , Z a b ło c k ie m u  , G rzy m a le ,  P l ich c ie ,  i hr. Z a łu sk iem u , o zbrodnia sta
nu obw in ionych  w roku 1823 wydany —  Cena złł .  6.

O  raz czynów  wojennych  Jenerała C h łopick iego  —  Cena 20 gr.
Rapport Komitetu do przejrzenia papierów policyi tayney ustanowionego —  Cena złł .  1 gr. 15-

. . ^  teyze Księgarni dostać można Mapnę dokładna Warszawy z ok o licam i,  naktórey po-
boiowiA, „fc teraźmeysze lako tez roku 1809, 1794 i 1656 sp oznaczone — Ce aa złł .  1.

as onigreich Polen seit 1815 nebst Ursachen der jetzigen Revolution . Nach dem fran- 
cosischcn des Alfons H erbelot —  Cena złł .  2.

D O D A T E K .


